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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

A je ś l i  puszczę  Cię z  o p  iek i  
O jczyzno  m oja, m ó j  zagon ie .
N iechaj m nie  trap ią  w i  eczne sp iek i  
A n aw e t jeś l i  łzę  uron ię,
Niech spali się w  p o ża r  ó w  d ym ie  
I niech przepadn ie  m o j e  iinię 
A a w iek i .

JÓZEF KOŚCIELSK1
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P o  d e w a lu a c ji  f la n k a

F r a n k  M a rdie n de a u
u stabilizow an y na poziom ie 179 fr . =  1 f .

P A R Y Ż, 5. 5. Oświadczenie w aluacji franka panują na ogól I

Zwied maicie

na Targach Poznańskich
min. Marchendeau w  sprawie de 
w aluacji franka określające w  
iak drastyczny sposób sytuację go­
spodarczą Francji, w yw oła ło  o l- 
brzyirue wrażenie w  kołach poli­
tycznych.

W  czwarieK ośrodkam i dyspo­
zycy jnym i akcji związanej z m a­
new rem  finansow ym  Marchen­
deau stały się m inisterstwo spraw 
w ew nętrznych i ministerstwo fi-

nastroje optym istyczne. W edług o -  
świadczenia min. Marchendeau, w

ciągu dnia ubiegłego miału p o ­
w rócić do Francji ponad 1 m iliar­
dy marek.

ttlłęilg  B itu m u
w yw oła<y dew aluacją fra n k a

l.ONDYN, 5. 5. Prasa angielska na dłuższą metę podtrzymywać za- 
omawia z zainteresowanierrj dewalu- chwianego kursu waluty francuskiej, 
ację franka francuskiego. Sprawo- co pociągnęłoby za sohą niewątpliwie 
zaawca gospodarczy „TitrtćS 4 za- wielkie onary finansowe. Obecnie 
znacza, że trzecia z kolei dewaluacja niszczą Się błędy pierwszego rządu 

nansów. W  ministerstwie spraw j pieniądza francuskiego jest przed- frontu ludowego pod przewódnlc- 
wew nętrznych wydano c kólnik \ sięwzięciem ryzykownym, Skutecz- twem Bk ma. 
do prefektów  wszystkich departa- > nosć reformy jest uzależniona w pier 
menuiw, polecający stwierdzenie i w^ yin. rzędzie od równ°w agi budże- 
poziomu cen w e wszystkich więk

franka spadnie jeszcze bardziej- i  u- 
stabilizuje się na parytecie 1 funt 
szterling =  200 franków. i

Hala 17

O d d a lo n y w n io se k o b ro n y

G r o s s k o p f  w  P a l e s t y n i e
jest dyrektorem Izby polsko-palestyńsktej

j tu i od stworzenia atmosfery zaufa- 
■ j ma dla rządu w społeczeństwie, 

szych ośrodkach i na wszystkich „Daily Telegraph" w artykule
rynkach. Dane te mają służyć dc ; wstępnym twierdzi, że obecny gabi-

cen  sp rzedażn vch  r ó ż - " et Ua,adiJer‘a nie może ponosić caf-
kowitei odpowiedzialności za nowąp odstaw ie

ustalenia
nych produktów , na 
now ego kursu franka,

W  m inisterstwie finansów min. 
Mńrehrnófcau przyjął przedstawi­
cieli prasy, którym  złożyI ośw iad­
czenie, że ostatnie posunięcia rzą­
du mają na celu przede wszystkim  
doprowadzenia do faktycznego u - 
stalenia kursu franka. Kurs ten 
został ustabilizowany na poziom ie 
17& franków  za 1 funt szterling i, 
jak zapowiada min. Marchendeau 
nie będzie przekroczony. W m ini­
sterstwie finansów w  sprawie de-

dewaluację franka. Jest to zagadnie­
nie bardzo skomplikowane, a przy­
czyn spadku franka należy szukać 

i w pierwszym rzędzie w warunkach' zwycięstwa odniesionego w 1918 ro-
politycznych Nowy rząd nie chciał ku,. Dziennik przypuszcza, żc kurs

„Daily Mail“  wyraża pogląd, że
przyczyną spadku franka nyły ciągle przesłu ch iw a ł 
nieporozumienia pomiędzy Jcapitatem 
a pracą. Pismo podkreśla, źe według 
opinii finansistów angielskich, dewa­
luacja franka nie może być uważana 
sama przez się za środek zaradczy 
na kryzys.

„Daily F,xpress“  stwierdza, że 
Francja płaci w dalszym ciągu koszty

D ziś w zn o w ie n ie  procesu
S ta rzy ń s k i — S tu d n c k i

D ziś, w  p ią tek  w zn o w io n y  b ę ­
dzie w  w yd z ia le  I I  karn ym  sto łe -

Trzy linie okopów
zd o b y li pow stańcy pod Castełion

S A L A M A N K A , 5. 5. W ojsk a  p o ­
w stańcze zd o b y ły  w czora j na 
fron c ie  C astellon  trzy  lin ie  o k o ­
p ów , przy  czym  w  ręce  ich  w padli 
liczn i je ń c y  oraz znaczne zapasy 
m ateria łu  w o jen n eg o . N a fron c ie  
T eru e l p o p ra w iły  w czora j odd zia ­
ły  pow stań cze  w yd a tn ie  sw e p ier­
w sze  lin ie , b io rą c  rów n ież  lic z ­
ny c ii je ń có w , m iędzy  nim i d o w ó d ­
cę rzą d ow e j b rygad y.

Na od cin k u , p o łożon y m  na p o ­
łu dn ie  od  M orelia , p rzed arły  się 
w o jsk a  pow stań cze  aż do re ze rw o ­

w ych  p o zy cy j rzą d ow y ch , za jm u ­
ją c  w ażne ze stra teg iczn ego  p u n k ­
tu w idzen ia  w yn ios łośc i w  p o b li -  
tu  d rog i w iod ą ce j ■ z M orelia  do 
P ortek

czn ego  sądu  a p e la cy jn e g o  proces 
S tarzyńsk i —- S tadn ick i, przerw a  
n y  w , d n iu  29 u b . m.

P ro f. W ła d y sła w  S tu d n ick i czu  
je  się ju ż  znaczn ie le p ie j tak, że 
p ra w d op od ob n ie  staw i się na d z i­
s ie jsze j rozp raw ie . Jak w iadom o, 
sąd od rzu cił w n iosk i o b ro ń có w  o 
p ow oła n ie  n o w y ch  św ia d k ów , w o 
b e c  czego  na rozp ra w ie  dzisie jszej 
przesłuchany  b ęd z ie  je d y n y  św ia 
dek gen. Szpakow ski P rzew ód
sa d ow y  trw a ć  będ zie  zatem  b. 
krótko.

W  dalszym  ciągu  procesu  Id zi­
kow skiego. i M ich a lsk ieg o  sąd 

św iadków , którzy 
obrazow a li u rzędow an ie  M ich a l­
sk iego  na stan ow isku  zastęp cy  
dyrektora  departam entu  poda t­
ków.

Na w stęp ie  p os ied zen ia  obroń ­
ca  M ich a lsk iego , adw. P rag ier  
zg łos ił w n iosek  o  sp raw dzen ie , 
czy  w ładne sądow o -  ś le d cze ' czy ­
n iły  poszuk iw ania  za zb iegłym  
do P ig estyń y  adw . N atan em  G ros 
sk op fem , n azw isko k tórego  często  
p rze w ija  się w  tym  p roces ie . 
W ed łu g  in fo rm a c ji adw okata,
G ro ssk o p f m iał zu pełn ie  lega ln ie  
w y je ch a ć  do P a lestyn y  w  1934 ro 
ku i o b e cn ie  zam ieszku je  w Tel - 
A v fv ie  ja k o  d yrek tor palestyń.sko- 
prdskiej izby  p rzem ysłow o  -  han­
d low ej P on ad to  f ig u r u je  na liś ­
c ie  p a lestry  w arsza w sk ie j ja k o  
adw okat.

P rok u rator  M arcin k ow sk i zao­
p on ow a ł p rzeciw k o  w niosk ow i,
s tw ierd za ją c , że G rossk op f w y je ­
ch a ł zupełn ie  leg a ln ie  do P a le ­
styn y , zaop atrzyw szy  się  w  paszr 
p ort za gran iczn y  jeszcze przed  u- 
jaw n ien iem  a fery  M ich a lsk iego . 
R ów n ież  o b o ję tn ą  dla spraw y
je s t  kw estia, czy  w ładze w sz e z j-

ster, nie staw ił się . Sąd p rzes łu ­
ch a ł jed yn ie  d w óch  św ia d k ów : 
S tan is ław a  L u dk ow sk iego , k iero ­
w nika oddziału  izb y  sk a rb ow ej i

tiały ja k ieś  kroki sądow e p rzeciw ­
ko G rossk op fow i, czy  też nie. Po 
naradzie sąd w niosek  p ozosta w ił 
bez u w zg lędn ien ia .

N a p osied zen ie  w czora jsze  w e- 
zw an ych  by ło  3-ch  św iadk ów , z  j ka w ydziału  w  M in isterstw ie  
z k tórych  jed en , b. n aczeln ik  e g -1 Skarbu na ok o liczn ość  try b u  u- 
zek u cji poda tk ow ej, R om uald  G ai- rzędow an ia  M ich a lsk iego .

A dam a K olan ow sk ieg o , r .a cze ln '-

„Za szerzenie mêrawdziifi/ych wiJdomiści”
Nie wńlno wątpić

w  pcm oc Francji dla Czechosłowacji
PRAGA, 5. 5. Niemiła przygoda szta podróży tovar7yszącego mu cze-

spotkała pewnego inżyniera francu­
skiego, który przyjechał d» swej na­
rzeczonej Czeszki do Urna na Mora­
wach, będąc w kav.iarni, rozmawiał 
ze znajomymi Czechami na temat o- 
staiwch wydarzeń politycznych, przy 
czym wyrażał powątpiewanie w moż­
liwość udzielenia przez Francję po­
mocy Czechosłowacji. Bezpośrednio 
pc wyjściu z kawiarni został areszto­
wany na podstawie ustawy o eehrrnie 
republiki za rozszerzenie nieprawdzi­
wych i alarmujących wiadomości. Na­
stępnie po odsiedzeniu 26 godzin w 
towarzystwie 6 złodziei w areszcie zo­
stał odstawiony do granicy republiki, 
przy czym musiał poaryć również ko-

skit go funkcjonariusza policji.

P. Prezydent R. P.
zw ie >za £ i 0 .  P.

W  czw artek , dn ia  5 bm. o godz. 
lo -t e j  Pan  P rezydent R . P . udał 
się sp ec ja ln ym  p oc ią g iem  na ob- 
jazd  C en tra ln ego  O kręgu  P rze ­
m ysłow ego  celem  zapoznan ia się 
z in w esty cjam i i pracam i, p row a  \
dzonym i na tym  teren ie . |1

Trzęsienie ziem?
w  Antiochii!

A N T IO C H IA , 5. 5. M iasto  A n ­
tioch ia  zosta ło  naw iedzon e przez 
orkan  i pow ódź. Rzeka O rrn tes 
w ystąp iła  z b rzegów . 10 dom ów  
zaw aliło  się, g rzeb iąc  w gru zach  
przesz ło  20 osób .

R o z c i ą ć  w ę i e ł !
\V ostatnich dniach z i a ku­

lis zagranicznego kapitału '.wy­
szły na powierzchnię życia pu­
blicznego pewne fakty, które 
są objawem atmosfery, panu­
jącej w sferach wielkokapita­
listycznych.

Przede wszystkim wyszedł 
na jaw słynny już dziś list 
Banku Handlowego. Sam ten 
epizod jest w gruncie rzeczy 
drobiazgiem, świadczy jednak 
wymownie o atmosferze „m o­
ralnej i patriotycznej14, jaka 
panuje w strefach wielkiego 
obcego kapitału.

Nie zdążyła ucichnąć afera 
Banku Handlowego, ędy na 
widownię życia publicznego 
weszła sprawa jakiegoś tajem­
niczego zatargu wr Zakładach 
Ostrowieckich, który ujawnił 
list podpisany przez paru 
członków' Rady Nadzorczej tej 
in s t y t u c ji ,  o między innymi 
przez Andrzeja Wierzbickiego

głównego winowajcę w spra

wie słynnego listu, d jr . Mie­
czysława 'Hoffm an*

Panowie ci występują, jak 
gdyby w charakterze obroń­
ców polskości naszego życia 
gospodarczego. Nie bardzo ko 
mu się chce wierzyć, by istot­
nie stali się nagle niezłomny­
mi wojownikami c  polskość 
naszego życia gospodarczego. 
Opinia publiczna pełna jest o- 
bawy, że za kulisami tej ca­
łej sprawy kryją się wypadki, 
mogące mieć szkodliwe skutki 
dla naszego życia gospodarcze
g°-

Te wszystkie incydenty oczy 
wiście są drobiazgami. Likwi­
dowanie, nawet bardzo rady­
kalne, samych incydentów, do 
niczego nie doprowadzi. Trze­
ba jak najprędzej doprowa­
dzić do zasadniczej reformy 
naszego życia gospodarczego.

Pierwszym krokiem będzie 
tu całkowite usunięcie wpłyy 
wów obcego, w szczególności 
żydowskiego kapitału, uwol­

nienie Polski z pęt złotej mię­
dzynarodówki. Cel ten nie da 
się osiągnąć bez bardzo rady­
kalnych posunięć.

Punktem wyjścia będzie roz 
wiązanie sprawy instytucji 
kredytowych. Banki prywatne 
muszą ulec uspołecznieniu. 
Dopóki to nie nastąpi, incy­
denty w rodzaju listów Banku 
Handlowego zawsze będą mo­
żliwe.

Przemysły kluczowe, jak 
przemysł hutniczy, węglowy, j 
naftowy i elektrownie, będą 
musiały również ulec uspo-j 
łecznieniu. Dopóki to nie na- i 
stąpi, afery w rodzaju projek- J 
tu „lex W andycz ‘ zawsze bę­
dą na porządku dziennym, a 
za kulisami przedsiębiorstw, 
będących podstawą i kluczem 
naszego życia gospodarczego, 
będą miały ra.msce zatargi, o 
których opinia polska będzie 
się dowiadywała przypad­
kiem, mimo, że te zatargi będą

niejednokrotnie decydowały o 
liniach rozwojowych naszego 
przemysłu.

Środki połowiczne, jak przy­
musowa organizacja hutnic­
twa, nic tu nie pomogą, a w 
pewnych wypadkach, mogą na 
wet zaszkodzić. W interesie 
polskości naszego ż\ria gospo­
darczego, w interesie obronno 
ści naszego kraju, trzeba prze­
prowadzić reformy radykalne.

Zreszlą, przeprowadzenie ta j 
kich reform, jest koniecznym j 
warunkiem normalnego rozwo 
ju naszego życia gospodarcze- j 
go, opartego na indywidua!

ch przedsiębiorstwach, bę-
własnością polskich

ny
dących
przemysłowców', kupców i rze 
mieślników. Dziś bowiem te 
polskie przedsiębiorstwa du­
szą się wt pętach, nałożonych 
ira przez obcy, a potężny kapi­
tał. Żywotne interesy narodu 
polskiego domagają się szyb­
kiego i radykalnego działama.

J. IV.

Hitler
w  Neapolu

R Z Y M , 5. 3. D ziś o  godz. 10 -e j 
rano k an clerz  H itler  p rz y b y ł do 
N eapolu  ow acyjn ie^  w ita n y  prze.: 
lu dn ość m iasta. Z  d w orca  udał się 
k an clerz  w  tow a rzy stw ie  k ró la  i 
księcia  P iem on tu  d o  portu , gdzie  
w szed ł na p ok ła d  pan cern ik a  „C a  
v o u r “ , skąd  od b ierze  zorgan izow a 
na na je g o  cześć rew ię  flo ty . Mu= 
solin i p rzy b y ł dziś ran o d o  N ea ­
p o lu  sam olotem .

„ L a  Fa y e tte ”
p i t n i e

H A W R , 5. 5. P o ża r  na parow cu  
,.La F a y e tte " do połu dn ia  n ie zo ­
stał u gaszon y. O d godz. 0.30 do 
4 - te j ran o roz leg a ły  się liczne, 
n iezw yk le  silne w yb u ch y  zb iorn i­
k ów  ze sprężon ym  pow ietrzem . 
D ziś jeszcze  trudno je s t p o w ie ­
dzieć, czy  statek da się od rem on ­
tow ać. W  k ażd ym  razie straty ;.ą 
bard zo  znaczne.

jtniem cieplej
nocą p rzy m ro zk i

czwartek było w Polsce na ogoł 
chmurno, przy słabym wietrze z k  t 
mnków północnych i tem peratur/" 
oq 6 s t  m  wybrzeżu do 0 s t  na 
górzu, , 'Przewidywany przebieg pogody v 
dniu 6 b. m.

W dalszym ciągu pogoda rSonecŁ;*" 
o przejściowym wzroście zachmurst; 
nia w godzinach popołudniowych. V' 
chłodnej nocy dniem temperatura m  
powyżej 15 st. W iatry zachodnie, 
wybrzeżu umiarkowane, poza cjr 
słabe.

„ A B C  w c i l c i g  o  W i e l k a  P o l s k ę


